
W A LCZYM Y  —  to  h asło  K ra ju , D O TR ZEM Y  —  to  hasło  A m ii E m ig racy jn e j, 
ZW YCIĘŻYM Y  —  to  pew ność w szystk ich  Polaków .
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K o m u n i k a t  Nr,  12
13 V III 43 n a  te ren ie  gm . A leksand rów  w  re j. C zęstochow y oddział- S ił Z b ro j­

n y ch  w  K ra ju  zaa tak o w a ł i rozb ił sk ład a jący  się z 200 żandarm ów  oddział p rze - 
p ro w ad za jący  aresz tow an ia . S tra ty  N iem ców : 12 zab itych  i 8 rann;, ch.

-13.IX.43. K IER O W N IC TW O  W A L K I PO D Z IE M N E J

K o m u n i k a t  Nr,  13

W  re jo n ie  C zęstochow y zosta li zastrze len i: . r a w s k i
1) 15.V.43 B ah ń sch u tz  S erw iak  VD, za zastrze len ie  4 P o lakow , 2) VD Jan o w sk i 
(K on iecpo l) za  zad enunćjonow an ie  21 gospodarzy w yw iezionych  n a s tęp n ie  a  
obozów ; 3) 4.VII.43 B an h seh u tz  M erda  w in ien  w yw iezien.ia 2 ińęzczyzn do O św ię­
c im ia ; 4) 8.VIII.43 k o n fid en t G estapo  H irsc h ; 5) K o n fid en t G estapo  VD Szapu- 
la -  6) 7.V III.43 VD b ra c ia  Józef i Ig n acy  B ryn iakow ie , konfidenci G estapo  w in n i 
śm ie rc i gospodarza P a n ta  i jednego  p o lic jan ta  polskiego za śp iew an ie  h y m n u  n a ­
rodow ego; 7) 27 .V ni.43  kom isarza  S chultze w inien, pow ieszen ia  20 Polaaow  n a  
stacji R u d n ik i w  dn . 26.VIII.43.

W  re jo n ie  P io trk o w a  zosta li zastrze len i konfidenci g e s ta p o :
1) 3.VHI.43 M a rja  W ojciechow ska (N. F e lic jan ó w ); 2) 10.Vin.43 S tam sła  
G m ierko  (Jan .uszew ice); 3) ll.V m .4 3  K azim ierz  ^now sk.
4) 22.Vin.43 VB Ł u k o m sk i W ilhelm  (L ub iaszow ); 5) 31.VHI.43 VD N eum ann  
(R ęczno); G) 31.V m .43 K azim ierz  i  L eo k ad ia  K rę to  w scy.

14.IX.43. K IE R O W N IC T W O  W A L K I P O D Z IE M N E J

O b w i e s z c z e n i e
K om isja  S ądząca  W alk i P odz iem nej O kręgu  W arszaw y , w y ro k iem  z d n ia  

18.IX.43 r . sk aza ła  n a  k a rę  in fam ii Józefa  K onarzew skiego , dz ierżaw cę m ajątKU 
R y k i __ za gorliw e w y k o n y w an ie  zarządzeń  o k u p an ta , zabezp ieczających  w y k o ­
n a n ie  a k c ji k o n ty n g en to w ej, w ysług iw an ie  się N iem com , o raz  w y zysk iw an ie  ro ­
b o tn ik ó w  z a tru d n io n y ch  w  m a ją tk u . ____

k i e r o w n i c t w o  w a l k i  p o d z i e m n e j

O b w i e s z c z e n i e
C elow a a k c ja  re p re sy jn a  p rzeciw ko  osobom  .dzia ła jącym  n a  szkodę N arodu  

i P a ń s tw a  P o lsk iego , p o d e jm o w an a  p rzez  w łaśc iw e W ładze P o lsk ie  d z ia ła jące  w  
K ra ju , p o d aw an a  je s t do w iadom ości ogółu spo łeczeństw a polskiego, z w y ją tk ie m
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wypadków, których ujawnienie groziłoby niebezpieczeństwem, za pośrednictwem  
prasowych komunikatów i obwieszczeń Kierownictwa Walki Podziemnej. Ta jaw­
ność działania właściwych Władz Polskich daje możność ogółowi społeczeństwa 
polskiego należytego orientowania się i łatwego rozróżnienia legalnej akcji repre­
syjnej od nielegalnych, przestępczych czynów, podejmowar.ych na własną rękę 
przez nieodpowiedzialne jednostki czy grupy. ; '

W celu ułatwienia właściwym Władzom Polskim działającyiń w’ Kraju sku­
tecznego ścigania i karania takich samowolnych aktów^pwałtu, dokonywanych na 
własną rękę przez nieodpowiedzialne jednostki czy grupy — należy po każdym  
takim przypadku nielegalnej działalności (samowoli czy gwałtu) informować od­
nośne władze polskie wskazując możliwie dokładnie okoliczności i sprawców.

15.IX.43. KIEROWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ

KOMUNIZM. — NARZĘDZIE PO D B O JÓ W  ROSJI
W ojna weszła w  osta tn ie stadium . K lęska Trzeciej Rzeszy jest nieuchronna, 

a każdy dzień zbliża nas do niej w ydatnie. K lęska jednak  Niemiec nie jest — .szcze­
gólnie dla Polski — równoznaczna z nastaniem  dni niezakłóconej wolności i bło­
gosławionej ery pokoju. Nie wolno bowiem zapominać, że na m szą przyszłość izuca 
cień, pełna niedwuznacznych posunięć, polityka Rosji Sowieckiej.

Zagrożenie polega na sile m ateria lnej wrogiego Polsce państw a i na dem a­
gogicznym wpływie kom unizm u, na wyniszczone w ojną społeczeństwa jako n a ­
rzędzia w  rękach zaborcżego- im perializm u rosyjskiego. , .

Wrogość Rosji wobec Polski sta ła się pew nikiem  od pamiętnego^ września 
1939 roku, kiedy to — w porozum ieniu z Niem cam i —  Czerwona Arm ia, dekla­
m ując wzniosłe frazesy na tem aty  społeczne, zajęła nasze ziemie, w prow adzając 
rządy  te rro ru  i bezpraw ia; kiedy setki i tysiące w trącono do więzień, pom ordow a­
no^ rozstrzelano-; kiedy polską ludność całych m iast i w siiw yw iezipno 
n a ’ m ęczeńską śm ierć lub niewolniczą poniewierkę. Symbolem nienaw iścTi z° r0“ " 
niczości m etod w postępow aniu wobec N arodu Polskiego, a również^ wobec U kra­
ińców i Litwinów, stały  się w strząsające zbrodnie w  stylu K atynia. Uczucia i m ysh 
Rosji pozostały te  same, co w  czasach carskich, a czyny uległy zbrutalizow am u 
i dalszem u zwyrodnieniu. Zm ianie natom iast uległy — w raz z ustro jem  państw o­
w ym  — hasła ideologiczne.

Źródłem  ich sta ł się dla w szystkich spraw  w ew nętrznych i zewnętrznych — 
kom unizm . Komunizm — nie jako dok tryna  (bo ta nigdzie do tej pory nie została 
zrealizow ana, nie w yłączając Zw iązku Sowieckiego), ale jako specyficzny ..sowiec­
ki system  polityczno-gospodarczy, pozostający w  dalekim  związku z założeniami 
program ow ym i. Z biegiem la i komunizm w  Z.S.R.R. ulegał szeregowi poprawek 
i r.aginań dla celów praktycznych ,aż —  w  sensie politycznym — stał się tym, 
czym jest obecnie, to jest narzędziem do realizowania zaborczych celów rosyjskich.

Imperializm był zawsze w  ciągu wieków treścią rosyjskiej polityki zewnętrz­
nej, kierując się bądź na Azję, bądź na Europę w  różnych okresach historii. Ale 
nigdy jeszcze r.ie służyła zaborczości rosyjskiej tak znakomita i perfidna bron pou­
bojowa, jaką jest komunizm. Propaganda bowiem  głosi wyższość i wzniosłość ko­
m unizm u jako ideologii ponadnarodowościowej, niosącej bezwzględną rownosc 
polityczną i gospodarcza, opartej o jedyny  m iernik  w artości, jakim  jest praca. 
A pelu je  do człowieka pracy — bez różnicy rasy  i nardow.ości, do ludu, uciskanego
przez  __ z reguły.' despotyczne i kap italistyczne rządy; roztacza wreszcie ponętne
m iraże przysłowiowego ra ju  absolutnej sprawiedliwości. G rając subtelnie na 
krzyw dach społecznych — roznieca b u n t i w rzenie, a odpowiednie czynniki udzie- 
la ją  cichej pomocy w  wyszkolonych agitatorach, „bibule" i broni.

Czyżby te wszystkie tru d y  Rosja ponosiła bezinteresow nie?
Nigdy! P ropaganda kom unistyczna dążyła św iadom ie do bezkrwawego pod­

b ic ia  i  w cielenia do Unii Sowieckiej „uciśnionych ludów " drogą szerzenia rozkła-
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” ,C |," d ™  potw orne w  owym  b esM .lstw i. brnn otn . r „ d y  „tem teelńe ptatw .oM  
torow anie dróg drugiem u totalizm ow i j  w p ływ y  n a  k o m u n is tach -

Poczatkow o K o m in źem  s ta ra ł  a ę  '„ s a e  obserw ow ać podczas
idea lis tach , m iędzy  inny  iii po lsk ich  G dy^w ielu_ ^ , n&wet u t r a tę  zh id zen
okupacji, rzeczyw istość sow iecką, strac iło  z _ , , t ' k a  holszew izm u u leg ła  p e rf id -  
o p ła d ła  ł S %  Komi n te rn  u leg ł — ni emi ecki m,  
^ z m f e n ^ t r z ą c  cymcznre ™  h a s e ł  w alk i z najeźdźcą pod kom endą

m a Poiska Partia Robotnicza i je , narzędzie

„ A rm i^ L itd o w a ^ y  zam askow any  JeBt p ó ź n ie js z y

i1 tiuds  s - zx r , chiop s r r ss
I  k o m un istyczne j, k tó ry  vvspołpracu,e w n a j m m e j s z e , ^
\s ię  dziś z d ra jcą  tak im  sam ym  ,ak;,m  e r t 'W f f ^ ^ z y s c y  p a m ię ta ją  d z ia łan ie  ) „P ią ta  k o lu m n a  sow iecka rozcią;g gę Rzegze osiadłych  ko lon istów  n ierm ec-
/ v  ko lu m n y  n iem ieck ie j z p ized  3 y j i a ' w  p 0i SOe zastąp ili dziś d la  ZiS.R.R- 

k ich , s tanow iące  h itle ro w sk ą  b azę  g z ia lan  p .p .R . n ie  je s t n iczym  m nym ,
Po lacy , członkow ie P o lsx i j R zesza p rzy sy ła ła  w yszko lonych
ja k  agenda bolszew icka w  Polsce. zrzucPa ją  w  n ieu s tan n y ch  d e -

j dow ódców  d y w ers ji n a  nasz  te  , z iem ;e w sch o d n ie  —  batóń, ag ita to rów  i o fi- i sa n ta c h  lo tn iczych  —  ,gl1° 7 ”  N^m C am i Idzie w ie lk a  ro b o ta  kom un istyczna  w  P o l-  
cerów , u n ik a jący ch  w a lk  * n iez łom nym  jest, u św iadam ian ie , p rzec iw staw ia -
sce i... p rzeciw  Polsce. N akazen? kom unistycznym . O prócz p a tr io ty zm u  zaś
n ie  się w szelk im  zf * n y ^ d J pPDł^ ^ r oĝ w y t ę ż y ć  trz eb a  u m ysł i in te ligenc ję  
i  dobre j w oli. w  w alce z b o &Przes ta je  być P o lak iem . K om unizm  je s t

P o lak  n ie  m oże byc  jsk i m oż e być d ob rym  p a tr io -
w y tw o rem  d u ch a  sow ieckieg _  czł0n ek  jak iegoko lw iek  n a ro d u  —  szcze-

> tą , bo re a liz u je  cele sw ej o jray  ’jednocześn ie  i jed n y m  i d rug im , 
golnie polskiego —  m e m  y jest n ia  dażaca  do re fo rm  społecznych

B azę ideologiczną, m am y zas w ła sn ą  —  jes i u  -
d em o k rac ja . _____ j  ____

w ac m oże sw ą w ładzę  jed y n ie  n a  te re ­
n ach  okupow anych  bezpośredn io  przez  
w o jsk a  n iem ieck ie . W ątp liw e  tez, czy 
l-zad m arsz . B adoglia je s t w  stan ie  roz­
ciągnąć sw a w ładzę poza te re n  okupo­
w an y  przez A ljan tów . N a  w ielk ich  p rz e  
strzen iacfl w łosk ich  do tąd  n ie  ok u p o ­
w an y ch  p rzez  żad n ą  ze s tro n  —  p a n u je  
zam ieszanie, k tó re  gdzieindziej p rze ­
m ien ia  się n a w e t w  w o jnę  dom ow ą , 

W łaściw a i pe łn a  o k u p ac ja  n iem iec­
k a  o b e jm u je  ty lko  W łochy Północne. 
K ończy się ona u  n a sad y  pó łw yspu , 
gdzieś n a  l in ji  S pez ia -R im im , n a  k tó re j 
pośp ieszn ie  b u d o w an e  są  um ocnien ia . 
K ra j te n  —  W łochy P ó łnocne —  je s t 
p rzez  N iem ców  trzy m an y  m o cn ą  ręk ą , 
ty m  n ie  m n ie j s t ra jk i  i  sabo taże  t rw a ­
ją  bez  p rze rw y . N ajb a rd z ie j podm ino ­
w an e  rew o lu cy jn ie  są  m ia s ta  T u ry n ,

Zagranica
D ZIAŁAN IA  WOJENNE  

P ó ł w y s e p  A p e n i ń s k  i _ w
k o n w u l s j a c h .  Choć m inę ły  dw a
tygodn ie  od k a p itu la c ji W łoch P 
żen ie  w o jen n e  i po lityczne  n a  P°* ?  
sp ie je s t w ciąż p ły n n e . „N ew s C hroń  
c le“ u jm u je  to tak : „W łochy są  w s t a ń e  
po litycznego  chaosu. J a k o  jedność poi 
ty c z n a  p rzes ta ły  is tn ieć . K ra j s ta ł się 
n iczy im  —  polem  b itw y  d la  a rm ij a ljan  
Ckich i n iem ieck ie j. Jak ak o lw iek  zo rga­
n izow ana w ładza, po lityczna  w e W ło­
szech działać m oże jed y n ie  w  oparc iu  
o . siły  zbro jne. M ario n e tk o w y  rząd  fa ­
szystow ski, k tó ry  H itle r  pow oła ł do ży ­
cia w  północnych  W łoszech, w y k o n y -
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Bolonia, Como i Mediolan. Z ram ienia 
okupanta spraw uje tu  w ładzę „rząd fa ­
szystowski" na czele którego stanął M us­
solini. Były dyktator włoski uczynił z 
siebie przed św iatem  w yjątkow o żałos­
ne widowisko: uszeregow ał się n a  tym  
sam ym  poziomie, co sowecki generał 
Własow, organizujący na zamówienie 
B erlina rosyjski „ruch odrodzenia n a ­
rodowego"! Ruina faszyzmu je st tak 
głęboka, że żadnej w ydatniejszej pomo­
cy — poza efektem  propagandowym  — 
dać on Niemcom nie będzie w  stanie, 
naw et firm ow any przez Mussoliniego.

W łochy środkow e — są w  chwili 
obecnej „krajem  niczyim " oraz polem 
bitw y. W Toskanji, Lukanji, Abruzzach 
niem a ani Niemców ani Anglosasów ■— 
miejscowa adm inistracja  w łoska oraz 
stacjonow ane tu  garnizony usiłu ją  za­
chować się jaknajrozsądniej i jak n a j-  
ciszej. aby nie sprowokować represyj 
nieznanego przyszłego okupanta tych 
prow incyj. Podobnie rzecz się m a na 
S ardynji. N atom iast w  rejon ie Rzymu 
i N eapolu-tw ardo trzym a się arm ja nie­
m iecka marsz. Kesselringa, k tóry  nie- 

. m ało kłopotów  sp raw ił Anglosasom. 
Oddziały K esselringa.z tak ą  zaciętością 
ruszyły na lądujące w rejonie Salerno 
w ojska desantow e A m erykanów  — że 
przez szereg dni położenie wyglądało 
groźnie. W alki te  były  pierw szym i bo­
jam i dla żołnierzy V arm ji am erykań­
skiej — nic więc dziwnego, że w ojska 
te  załam ały się. Nie bardzo pomogły 
pośpiesznie ;s,prowadzone n a  zagrożony 
te re n  oddziały brytyjskie. Niemcy za­
częli spychać A ljantów  ku  m orzu i od 
katastrofy , jak  się zdaje, w yratow ał 
Anglosasów ogień arty lerji silnego ze­
społu flo ty  w ojennej, osłaniającej dzia­
łania. K ryzys b itw y  pod Salerno trw ał 
dw ie doby. Gwałtownym i m arszam i 
spieszył tu  z K alabrji n a  czele VIII a r ­
m ji gen. M ontgommery, na pomoc cięż­
ko w alczącym  towarzyszom broni. Przy 
pomocy jednak  świeżo przybyłych po­
siłków  ■— V arm ja sam a, przed' nadej­
ściem  Montgommeryego, przełam ała 
kryzys i odrzuciła wroga w  kierunku  na 
Neapol. W alki V arm ji z Kesselringiem  
trw a ją  i są wciąż jeszcze głównymi dzia 
łaniam i w ojennym i na półwyspie.

W części południowej Włoch okupa­
cja anglosaska kończy ogarniać cały 
k ra j. T rzy dotąd oddzielne grupy  de­

santow e: 1. W K alabrji, 2. pod T aran- 
tem  oraz 3. w Salerno — złączyły się 
w  jedną zespoloną całość. F ron t jedno­
litej okupacji anglosaskiej, przebiegają­
cy m niej więc.ej po lin ji Salerno—Bari,, 
działa obecnie energicznie obydwoma 
swemi skrzydłam i w  k ie runku  k u  pół­
nocy: skrzydło zachodnie naciera na 
Neapol, skrzydło; w schodnie dąży do 
opanow ania rejonu Foggii, słynnego, z 
licznych i doskonałych lotnisk. W c h w i-  y 
li gdy Neapol i Foggia znajdą się w  rę ­
kach A ljantów  — i zostaną odpowied­
nio osłojiięte — główny w ojenny cel in ­
w azji na W łochy będzie osiągnięty: 
przyszła inw azja Bałkanów  otrzym a za­
bezpieczenie i w łaściw ą bazę w yjścio­
wą. ' „

Byłoby niewybaczalnym , gdybyśmy 
nie dostrzegli najbardziej doniosłego 
fak tu  historycznego, k tó ry  przesądziła 
zwycięska b itw a pod Salerno: w o j - -  
s k a  a l j a n c k i e  t w a .  r  d o '  
s t a n ę ł y  n a  k o n t y n e n c i e  
e u r o p e j s k i m !

G o r ą c z k a  j u g o s ł o w i a ń -  
s k a. Inw azja Włoch podziałała na 
Jugosław ję jak  oliwa dolewana do og­
nia. A kcja powstańcza, zawsze w Jugo- 
sław ji żywa w ybuchła teraz silnym  pło 
m ieniem. Zarówno oddziały powstańcze 
generała M ichajłowicza jak  i kom uni­
styczne grupy  pow stańcze Tita, rozpo­
częły wyścig ryw alizacyjny. celem ją k ­
ną j większego w yzyskania kap itu lacji. . 
Rozbrajać rozpoczęto oddziały włoskie, 
aby zdobyć jaknajwj.ecej broni i sprzę­
tu  opaz główny w ysiłek skierow ano na £ 
w ybrzeża A drjatyku, jakby  w  n a tu ra l­
nym  odruchu wyciągnięcia dłoni w  k ie­
ru n k u  zajm ujących B ari i B rindisi A n­
glików. Osiągnięcia w ojsk pow stań­
czych w- ostatnim  tygodniu są bardzo 
duże: opanowano p o rt S u s z a k  
w raz z jego zapleczem, opanowano d ru ­
gi co do w ielkości p o rt A drja tyku  — 
S p l i t  i położony w  pobliżu port 
T r  o g i r, opanowano liczny szereg 
wysp, miejscowości przybrzeżnych i po­
łożonych w głębi Dalm acji. W D u ­
b r o w n i k u  dyw izja w łoska Berga­
mo nie tylko złożyła na ręce pow stań­
ców broń, iecz niezwłocznie przystąp i­
ła  do tw orzenia ochotniczej b rygady im. 
Garibaldiego, m ającej stanąć do walM 
z Niemcami u  boku Aljantów!

’  . • 1
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Trudno narazie zórjentow ać.się. k tóre ro też główna, niespodzianką tygodnia
z tych działań powstańczych kierow ane było przedarcie się Bolszewików na jej
są przez gen. M ichajłowicza, a które zachodni brzeg. N astąpiło to przez zdo-
przez sowieckiego Tita. Wiadomo tylko, bycie B r i a ń s k  a (w ielkiej w agi
ze do Jugosław ji przybył zespół angiel- węz.eł kolejow y i drogowy oraz >ogrom-
skich oficerów  sztabowych. którego na składnica m ateriałów  w ojennych), a
głównym celem je st — jak  podaje radio w  parę dni potem  — N o w g o r o d  —
londyńskie — uzgodnienie wysiłków S i e w i e r s k a  i T r u b c z e  w -
zbrojnych M ichajłowicza i Tita. Obser- s k a. Gdyby system  obronny rzeki
w acja przebiegu g ry  w  Jugosław ji tych Desny pękł całkowicie — na co się za-
trzech sił: narodowego ru ch u  pow stań- nosi — byłoby to ciężką klęską dla
czego, akcji kom unistycznej oraz roli w ojsk niemieckich.
Anglosasów m a d la św iata i dla Pol- Głęboki klin, w  sposób aw anturniczy
.-ki doniosłe znaczenie. w bity przez w ojska sowieckie w zdłuż

Niewiadomo ile w rozpłom ienieniu ju -  rzeki Sejm w kierunku na Kijów, n ie
gosłowiańskiej akcji w ojennej nad tylko: nie został zagrożony przez p rze-
A drjatyk iem  jest samorzutnego odru- ciwuderzenie niemieckie, lecz pogłębił
chu, a ile uzgodnionych ze sztabem się w  sposób dla Niemców groźny. U de-
A ljantów  posunięć, W każdym  razie rżenie podobne do ciosu sierpowego
czeka nas w  związku z Jugosław ją okres przeszło przez N i e ż y n oraz przez
niepokoju i trosk. Nie w ydaje się moż- N o s ó w k ę :  zbliżając się na odle-
liwym, aby Anglosasi mogli w  najbliż- głość około 70 km. do Kijowa! Skutki
szych tygodniach zapewnić powstańcom  tego ciosu sierpowego zaciążyły natych-
jakąś skuteczniejszą pomoc — do po- m iast na całej lewobrzeżnej U krainie,
w ażnej akcji na B ałkanach trzeba spo- . Rosjanie zdobyli P r  i ł  u k  i, Ł u  b -
rego czasu przygotowań. Natom iast n i  i M i r  g o r  o d.
Niemcy. _ k tórzy  ściągają z frontu  D rugi potężny cios sierpow y skiero-
wschodniego na B ałkany szereg  ̂ dy- wali bolszewicy z rejonu  Izium u na
wizy], już w  kró tk im  czasie jakoś za- Dniepropietrowsk. Zajęto tu .  Ł o z o -
ła ta ją  lukę pow stałą z rozbrojenia Wło- w a j a> p  a .w  ł  o g r  a d i K r a  s -
cbów^ i. rzecz oczywista, nie będą n  o g r  a d. Odległość przednich od-
biernie przyglądać się opanow yw aniu działów sowieckich od kolana D niepru
Dalm acji przez powstańców. Losy ro - w.vnosi“około 40 km.
dzącego się wysiłkiem  w ojennym  Jugo- Równocześnie, w ojska posuw ające się
słowian fron tu  bałkańskiego — -są nie- brzegiem Morza Azowskiego zdobyły
ł)ewne- B i e, r  d i a ń s k  i N o g a  j s f c .

Tym sposobem położenie K rym u weszło
W k a o D n i e p r  r  o z p o- w  faZę krytyczną. K ażdy dalszy kilo-

c z ę_ c a. Postępy w ojsk sowieckich w  m etr w  k ie runku  zachodnim zwiększai
tygodniu  ̂ sprawozdawczym  były tak  j uz j j-ak poważne zagrożenie w ojsk n ie­
znaczne. że kom unikat Naczelnego Do- m ieckich okupujących K rym . W tej sy-
wodztwa Niem ieckich Sił Zbrojnych z fuacji los przyczółka niemieckiego przy
17. b.m._ czuł się zmuszonym zapowie- ujściu  K ubania jest przesądzony. Jego
ozieć w ielkie przesunięcie fron tu  ku  za- ew akuacja sta je  się koniecznością. Nic
chodowi.  ̂ Pole walki podchodzi ku więc dziwnego, że po k ilku  dniach ener-
Dnieprowi na całej długości tej w ielkiej gicznych szturm ów, w  rece sowieckie
rzekn Rzecz jest tylko w  tern, k tó ry  z dostał się N o w o . r o s y j s  k, drugi
przeciw ników  będzie trzym ał w  ręku  eG do znaczenia rosyjski czarnom orski
główne węzły drogowe nad D nieprem  p0rj. w0jenny.
przed nadejściem  póry  deszczów jesień- Dwa i pół m iesiąca zażartych w alk

• wyczerpało m ateriałow o obie strony.
Pierwsze deszcze już sie zaczęły w  r*- C harakterystyczny jest pod tym  wzglę-

jonie Sm oleńska (gdzie Rosjanie odnie- dem  spadek wym ienianej przez komu-
śli piękny sukces zdobywając J a r -  n ika ty  w ojenne obu stron ilości, nisz-
c ę  w  o) i lada tydzień rozpocznie się czonych sam olotów i czołgów. Główną
jesień nad Desną. Brzegi Desny zostały bronią cofających się na D niepr wojsk
przez Niemców silnie ufortyfikowane — niem ieckich sta ją  się m in  y, używane
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ZDALEKA OD NIEMIECKIEGO MA 
JA T K I'. Pełnom ocnik na K raj Rządu 
Rzeczypospolitej w ydał 16 b.m. ośw iad­
czenie, w którym  stw ierdza, że „wszelki 
m ajątek  Niemca, znajdujący się na ob­
szarze Państw a Polskiego, m usi być i 
będzie użyty na częściowe - okrycie 
szkód“ , jak ie rząd i naród  rćem iecki w  
sposób planowy i zbrodniczy w yrządziły 
i  nadal w yrządzają Narodowi i P ań ­
stw u  polskiemiT. Niemcy „usiłować bę­
dą  zlikfidbwać lub ukryć swój m ajątek  
w  Polsce przez pozorne lub rzeczywiste 
pozbycie się lub obciążanie jego". ale 
wszelkie tranzakcje i urnowy, zaw arte 
z Niemcami a dotyczące ich m ajątku, 
uznane^będą za bezwzględr.ie nieważne, 
a  pomoc w  zaw ieraniu ich, a zwłaszcza 
udział w  nich w  charakterze strony, po­
ciągać może odpowiedzialność karną, 
jako  współdziałanie z wrogiem na szko­
dę N arodu i P aństw a Polskiego. Zaw ie­
ra jący  te tranzakcje i umowy nie b ę ­
dzie ' mógł zasłaniać się dobrą w iarą i 
naraża  się na u tra tę  wszelkich św iad­
czeń. k tóre w skutek takiej transakcji 
uiścił".

O SKUPIENIE S ił NARODOWYCH.
U progu piątego roku wojny, dn. 1 w rze 
śnia 43. Pełnom ocnik na K raj Rządu 
Rzeczypospolitej ogłosił odezwę do oby­
w ateli, w której podkreśla, że w o s ta t­
nim  okresie walki naszej o wolność ko ­
nieczny będzie potężny wysiłek i szcze- 

- golnie przewidujące, planowe działanie, 
„a to w ym aga zgody, zwartości w ew ­
nętrznej społeczeństwa, jego konsoli­
dacji w  pracach politycznych i w ojsko­
w ych. Są to nieodzowne w arunki, k tó ­
re  jedynie dadzą nam  siły potrzebne do 
sprostan ia ogromowi zadań...". .Porozu­
m ienie czterech stronnictw , stanow ią­
cy c h  K rajow ą R eprezentację Politycz­
ną, świadczy, że konsolidacja głównych 
sił'po litycznych  K raju  została osiągnię­
ta. K raj rozumie, że siły dem okratycz­
ne na jakich został zdecydowanie opar­

ty, są jedynie zdolne zapewnić P ol­
sce osiągnięcie jej ce lów . -.wojennych 
oraz pokoju w ew nętrznego na okres 
odbudowy Państw a.

Pełnom ocnik Rządu „wzywa całe spo 
łecźenstwo, wszystkie jego polityczne 
i społeczne czynne grupy, do podpo­
rządkow ania się we w szystkich pracach 
i działaniach politycziv ch i wojskowych 
tym  zasadom konsolidacji sil narodo­
wych oraz karnego skupienia się przy 
Rządzie, Pełnom ocniku Rządu na K ra] 
oraz Arm ii w ałczącej w  K ra ju  i na O b­
czyźnie".

W ogłoszonym równocześnie kom u­
nikacie-Pełnom ccm k Rządu oznajmia, 
że po śm ierci P rem iera i Naczelnego 
Wodza gen. Sikorskiego. K rajow a Re­
prezentacja Polityczna i Pełnom ocnik 
Rządu powiadom ili Pana Prezydenta, 
Radę Narodową i Rząd o swej opinii w 
spraw ie dalszei nuli tyki. _ •

Zarówno odezwę jak  i kom unikat 
przyniosą w pełnym  brzm ieniu „W iado­
mości Polskie".

POTWORNY PLAN NIEM IECKI. 
Kom isarz Rzeszy dla spraw  zdrowia 
(Reichsigesundheitsfiihrer) r  okazał roz­
porządzeniem ściśle ta jnym  usunąć 
wszystkich ..niespołecznych i chorych 
Polaków  w  K ra ju  W arty. Nie ulega 
wątpliwości, że rozumieć to  „Beseiti- 
gung“ trzeba jako w ym ordow anie w ie­
lu  tysięcy ludzi. Podlegają m u: gruźli­
cy, chorzy weneryczrće, astm atycy, 
niewidom i, głuchoniem i, chorzy um y­
słowo. Jednym  z kroków przygotow aw ­
czych jest przymusowe prześw ietlanie 
w szystkich m ieszkańców JW arthelan- 
du“ . Niem a zbrodni przed jak ą  cofnę­
liby się [Niemcy w  Polsce. W iemy też 
dobrze jak  w barbarzyński sposób p la­
nowo zgładzali ludzi niezdolnych do 
pracy.- kaleki, starców, obłąkanych. Ale 
planow anie w  piątym , ostatn im   ̂roku 
w ojny, u progu ostatecznej klęski, tak  
■potwornej zbrodnii masowej n ie  chce 
pomieścić się w  głowie. W yjątkow o po­
sępnie, ohydnie w ygląda ..Urząd Zdro­
w ia", w  roli skazującego, na śir w e  c-no-.

d la  opóźnienia m arszu nieprzyjaciela w 
ogrom nych, nieznanych dotychczas ilo­
ściach. Zawziętość żołnierza podaw ne- 
m u  jest u  obu przeciwników silna:

w skazuje na to bardzo m ała liczba je ń ­
ców i w ielka ilość zabitych, w ym ienia­
na w  kom unikatach obu stron.-
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irych. F a k ty  przynoszą  po tw ierdzen ie : 
podobna ak c ja  m a m ieć m iejsce  na  
Ś ląsku . Z oędzina  i Ja w o rz n a  ju ż  u su ­
n ię to  w szystk ich  „chorych  i n iespo łecz- 
nych".

PO LA C Y  W  PR U SA C H  W SC H O D ­
N IC H . N a te re n ie  P ru s  W schodnich 
(og ran iczam y się tu  do d aw nych  g ra ­
n ic  te j p ro w in c ji)  p rzeb y w a około 250 
tysięcy ro b o tn ik ó w  polsk ich , p rzy b y ­
łych  po w rześn iu  1939 r . Po lacy  p rz e ­
ra s ta ją  liczebnie  w szystk ie  in n e  siły 
robocze razem  w zięte , a  n a  ro li osiągr.ę- 
li n a w e t w y raźn ą  p rzew agę liczebną 
w  s to su n k u  do n iem ieck ich  robo tn ików  
ro lnych , k tó rzy  pozostali n iezm obilizo- 
w ar.i.

N a jd aw n ie j p rzeb y w a ją  w  P ru sach  
po lscy  jeń cy  w o jenn i; n iek tó ry ch  z n ich  
zm uszono do p racy  na  ro li już  w e w rze - 

. śn iu  39 r. P óźn ie j, gdy  „ak t ła s k i“ H it­
le ra  p o zw o lił.p rze jść  ogółow i jeń có w  na  
p racę  robo tn ików , w iększość * p rzy ję ła  
to dobrow oln ie , skuszona n ad ze ją  w ięk ­
szej sw obody lub  ucieczk i; opo rn y ch  
przew ‘ażn ie  zm uszano nac isk iem  fizycz­
ny m : ciem nicą, g łodzeniem , ćw iczenia­
m i k a rn y m i: jed n ak że  około 30% je ń ­
ców  pozostało w  obozach.

D ru g ą  g ru p ę  w  polsk iej m ase  ro b o ­
czej s tanow ą p rzym usow e k o n ty n g en ty  
ludzk ie  z G .G. o b e jm u jące  tu  p rzew aż­
n ie  m ało ro ln y ch  i bezro lnych .

W reszcie ok. 10%  ogółu —  to ocho tn i­
cy. w y gnan i z k ra ju  nędzą  lub  n iek iedy  
(m łodzi ch łopcy) chęcią  p rzygód  i p rz e ­
żyć, w y su n ięc ia  się z pod  w ład zy  ro d z i­
ców  itd .

N ajlep sze  w a ru n k i (nieco sw obody po 
p racy , w yżyw ien ie  w ogólnej kuchn i 
n iem ieck ie j) .m a ją  P o lacy  w  średn ich  
gospodarstw ach , z a tru d n ia ją c y c h  6— 10 
robo tn ików , w  dużych m a ją tk a c h  p raca  
je s t dozorow ana przez ka rb o w y ch  
i k u ch n ia  osobna, w  m ały ch  gospodar­
stw ach  ro b o tn ik  s ta je  się sługą  do 
w szystk iego  i je s t nao g ó ł przeciążony  
p racą , W  w ie lu  je d n a k  m ałych  gospo­
d a rs tw ach , w  k tó ry ch  pozosta ły  ty lko  
k o b ie ty  lu b  s ta rz y —P o la k  s ta je  się fa k ­
tycznych  k ie ro w n ik iem  gospodarstw a. 
Czas p ra c y  zależy od  decyzji p raco d aw ­
cy. naogó ł w ynosi 8—I I  godzin  dz ien ­
nie. Z arobek  m iesięczny  n ie  m oże p rz e ­
k raczać  25 m arek , d la  k o b ie t i n iep e ł­
n o le tn ich  •— 18 m arek . Pracy r>a akord

zaniechano, gdyż olbrzym ia w iększość  
Folaków  zastosowała bierny opór i żad­
ne środk i ani,_poIic.ia n ie m ogły skłonić
do zw iększen ia  szybkości pracy. W  1941 
r. o trzym ali P o lacy  p o ' 120 „p u n k tó w  
odzieżow ych", w  1942 ty lko  po 80, w  
tym  ro k u  —  w cale.

A przecież m im o śm ieszn ie  n isk ich  
płac i b ra k u  ty ch  przydzia łów  —  P o­
lacy n ie  g iną, ubierają się naogół bar­
dzo porządnie, obracają pieniędzm i. 
Z w ycięża ich spryt, przedsiębiorczość, 
energ ia . O panpw ali w  dużej m ierze  roz­
w ija jący  się tu  n ie leg a ln y  w o lny  ry n e k  
hand low y, u sta lo n e  przez  n ich  ceny  
p rzew ażn ie  .obow iązują w całym  te ren ie . 
Czym h an d lu ją?  P rzede  w szystk im  
„b im brem ", k tó ry  pędzą z cu k ru  lu b  
ży ta  i sp rzed a ją  (ok. 30 m a re k  za- l i t r )  
m .in . N iem com . D alej ty ton iem , sądzo­
nym  na  m ałych  po le tk ach  (ok. 20 m a ­
re k  za pęczek 50 liści) : skórą na  obu­
w ie z zab ijanego  n ie legaln ie  nocam i 
byd ła , g arb o w an ą  dom ow ym  „po lsk im " 
sposobem;- p rzedm io tam i, o trzy m y w a­
nym i w  paczkach  z G.G.. ja k  g rzeb ie ­
nie, ży le tk i itp . k tó ry ch  całkowócie brak  
w  R zeszy; w reszcie różnym i w y ro b am i 
w łasnym i: rzucili na ry n e k  dziesiątki
ty sięcy  obrączek z polskim  orzełkiem , 
przekuw anych ze srebrnych 5-m arkó- 
w ek, k u p o w an y ch  także  przez  cudzo­
ziemców', a n aw e t N iem ców . N a w ła s­
ny  u ży tek  w y ra b a ją  m eb le , fu t ra  ze 
skó r cielęcych, na  zim ę p an to fle  z w e ł­
ny  itp . K u p u ją  sta rzyznę  i s ta ra n n ie  
p rze rab ia ją . P ra w ie  k ażd y  P o lak  cho­
dzi w  e leganck ich  bu fach  „o ficersk ich", 
z rob ionych  lub  p rzerob ionych  przez  
polskiego szew ca.

A w iec w ykazują ogromne zdolności 
gospodarczego przystosowania się. po- 
m ysłow oś i rzutkość. D uchow y s tan  je s t 
oczyw iście znacznie sm utn ie jszy . Ż y ją  
w odcięciu od św ia ta , w' zabójczej je d -  
nostajności, w  tęsknocie  do k ra ju  i b l i ­
skich. w  n iepoko ju  o ich los.' L ep iej pod- 
tym  w zględem  je s t -w w ie lk ich  ośrod­
kach  p rzem ysłow ych , choćby w  g łęb i 
Rzeszy, niż w  te j rzadko  za ludn ionej 
p ro w in c ji ro ln icze j. L isty z Prus tch n ą ’, 
silną tęsknotą, a  listy, książki, w iado­
m ości z kraju są  rozchw ytyw ane w  lot. 
W ielu próbuje ucieczki, utarło się prze­
konanie, że n ie ma tu ani jednego P ola­
ka. coby choć raz n ie usiłow ał uciec. 
Lecz ścisły  nadzór, k o n tro la  dróg i po-
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ciągów  sp raw ia , że u d a je  się na jw yże j 
10— 15% p ró b  ucieczki.

Doza p aro m a sow ieckim i n a lo tam i na  
K ró lew iec  n ie  do c ie ra ją  tu  bezp o śred ­
n ie  echa w ojny , k tó ra  o d b ija  s ię g to w -  
n ie  „w yczesyw aniem ” z ludności r e -

Warszawa

k ru ta  i rezerw y . O stra  fa la  m ob ilizac ji 
p rzesz ła  np. w  zim ie 42 r . gdy  b ran o  
m łodzież od 17 la t. W . 2 w ioskach  pod 
K rólew cem , z k tó ry c h  m am y  dane, p a ­
dło n a  froncie , od tegorocznej w iosny 
p onad  50% pow ołanych .

FO  K A P IT U L A C JI. Z araz  an . 9 w rze 
śn ia  N iem cy  a resz tow ali w  W arszaw ie 
w ie lu  W łochów, m .in . w iększe a resz to ­
w an ie  m iało  m iejsce  w- h o te lu  „Polo­
n ia "  O dbyw ało  się to  ze zw ykłym  ce­
rem o n ia łem  n iem ieck im : zablokow ano 
o'dcinek. u licy , pod jecha ły  budy , po lic ja  
o toczyła bu d y n ek . Podobno  W łosi o ro - 
ni-li s ię  strza łam i.

PO BÓ R SŁU ŻBY  D O M O W EJ. W ar­
szaw ski A rb e itsa m t rozpoczął pow oły ­
w an ie  do fa b ry k  p racow n ic  dom ow ych 
od 18 do 30 la t z ty ch  gospodarstw , 
gdzie  p an i dom u n ie  p r a c u je : dotyczy 
to  ty lko  dom ów , 'gdzie je s t na jw yzę j 

, jćd n o  dziecko. N iem cy zam ie rza ją  w y - 
' c iągnąć  ty m  sposobem  ok. 2 tys. osoo. 

z czego część m a ją  n a w e t skoszą’:; *.*. ■
D R U K A R N IE . K om isarz  d ru k a rń  w 

d y s try k c ie  w arszaw sk im  A n ton  K erg l

zarządził zam knięcie  da lszych  8 zak ła ­
dów  d ru k a rsk ich . J a k  w iadom o w szy st­
k ie  d ru k a rn ie  u leg ły  zasadniczo k o n fi­
skacie  i n ieliczne ty lko  zezw olili N iem ­
cy  uruchom ić , zachow ując  n ad zó r po ­
przez  zarząd  kom isaryczny .

K W IT U JE M Y  odb ió r n a  B il. 1.831 zł. 
200 zł: Róża. 100 zł: Ł u k asz : K azik : 

JC - 77“ ; B oruk ; M arysia . 60 zł: LB. 
50 zł: D G ; B orów ka; M etek ; A H ; L e w ; . 
Ć w ie k ; H a b d a : S tach . 40 zł: A lpy; GG. 
*5 zł: Sosna. 30 zł: C io tk a : S ta l:  Byi<- 
25 zł: „55“ . 21 zł: E lka. 20 zł: T S; A lp y : 
W ąsal; B ó b ; E ros; W ujo; W igen; Ona.: 
Zoja; W ąs; L eń. 15 zł: N r 68: R yś II. 
10 zł: W ilk; Z u zan ; G en : M ast; A k o rd ; 
D ołęga; SR.

K W IT U JE M Y  odb ió r n a  cele spec. 
i broń 20.554wzł.

12.000 zł: K o ncert. 1.000 zł: L ion; S y ­
t y  S tem a r ; K os. 500 zł: R zeźnik. 325 zł: 
Bogor. 320 zł: D ruż Ł ącz. 300 zł: Z rąb . 
250 zł: T K . 200 zł: I re n a . 120 zł: M isie. 
100 zł: Ja ro m ; G am a : A pol: Spo: P o -

W i: T ieha; C zarn y ; M yszka ; Sęp. 80 
zł: Bif. 60 zł: G SE; G rzej. 50 zł: M ary ­
sia; Z. 303; J J ;  H an k a ; R ; M a r; E dz io ; 
Iza  5; E d z io ; K o g u t; M aryś; Z o śk a ; 
W arta ; J a r l ;  Sęp; K azik . 45 zł: D u d a ; 303. 
30 zł: K lub ; F ra n ia . 28 zł: B aca. 25 zł: 
K ro k ;; N oel; Ć w iek; N iezn. 20 zł: K G ; 
E la ; B ończa: Ż y to ; BM ; M a ry ; B e n it;  
Ju lia ; E K ; G rześ : G roch; J u re k . 11 zł: 
P om idor. 10 zł: B a b u ś ; W u jek ; T on: 
K o m a r: H alina . 5 zł: S tam a ; H K ; B a b -  
cia; NN. 40 zł: Gil.

S te fan  O —  m a te ria ł san it; „S“ L ep - 
pow ie —  50 m tr . su ró w k i n a  bandaże ; 
JK  —  60 b a n d a ż y ; G rom  —  1 k g  w aze ­
liny .

SPR O ST O W A N IE : 100 zł (L en ) M a­
rin a  w inno  być N ow ina. .


